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Przedpłata wynosi:
W Krakowie:

miesiącznic 1 z lrv kw arttóać ’•* 2"łr-  
p(jJi-oczrue <5 z ł., rocznie 1 3  W.

/,a oiiinisz^nie do donn dolicza sie l<» cnt 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchii 
Austro-WęyierskieJ:

miesięcznie h z łr  3 4  cn t ., kw a i i i ii 
*  zir! półrocznie 8  z łr rocznie i #  z łt.

Kamor pojedytezj 6

POLS
C ena o g ło s z e ń :

Za wiersz petitow y, lub za je g o  miejsce, 
za pierwszy raz l i t  cenŁów. za nastę­
pne po i  centów . —  M ałe ogłoszenia 
na pierwszej strom o #<0 centów Uksa 
i 4  centy od wyrazu; na ostatniej stro­
nie l i t  cnt. taksa i 3 cnt od wyrazu. 
W  rubryce .N adesłane" 3 0  centów od 

wiersza.

wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano.
Adres dis, telegramów: 

,E L L ja ,J S B  — K R A K Ó W ,
EfckojinJw Łfedaiwjs nJ» *w em «.

R B D A J E C O J A  X A D M I K T I S T B - A O J A : U l i o a  0 * ® \ r c l s : f t  ISTr. 7 ,  X, p i ę t r o .

OD WYDAWNICTWA.
Upraszamy o rychłe odnowienie 

przedpłaty, która wynosi:

>V m ie js cu :
I
3
i i

złr. - et.

15

Miesięcznie . . .
Kwartalnie .
Półrocznie . . .
Za odnoszenie do 
domu miesięcznie .

> a p r o w in c j i :
Miesięcznie . . .  1  złr. 35  ct.
Kwanałi ie . . .  4Ł „ —  v
Półrocznie . . .  S  „ — „

>V N ie m c /e c l i :  
Kwartalnie . . .  41 złr. S O  ct.

W e F ra n c ji, A u jrljh  W ło sze ch , 
A m e ry ce  i t. (1.

Kwartalnie . . .  5  złr. ? ©  ct

brzeżnej m iłości O jczyzny i nieskończo­
nego dla N iej poświęcenia.

Przedpłatę wysyłać należy wprost
do A d m in is tra c ji Kur jer a Pol­
skiego w  K ra k o w ie , u F. S zew ­
ska 1. 7, I. p ., gdyż w razie prze­
ciwnym nie możemy odpowiadać za 
zwłokę w posyłce.

aSg.' Nowo przybywający Prenu- 
meratorowie otrzymaj** początek dru­
kującej się powieści: „Jak w życiu“
b ezp ła tn ie .

Uroczystość
złożenia zwłok Adama Mickie­
wicza iv grobach  k rólew sk ich  

na Wawelu.

Gorące życzenia całej Polski, aby spoczy­
wając0 °d  Jat 3 5  na obcej ziemi zwłoki nie­
śmiertelnego wieszcza przenieść do kraju 
Bpełn i\ a '0 wreszcie w7 dniu wczorajszym. 
S. p. prof. dr. B ochenek był pierwszym, 
który tę sprawę poruszył przed kilkoma 
laty na posiedzeniu R ady miasta K rako­
wa i już w ów czas zaczęto zbierać skład­
ki na ten cel. Energiczne zabiegi w tvm 
kierunku podjęła  następnie polska m ło­
dzież akadi n iick a , która zawiązawszy 
komitet „sprowadzenia zwłok ś. p. A da ­
ma M ickiewicza* dała tom wyraz g łębo ­
kiego hołdu dla wieszcza, oddanego jej 
za życia całem  sercem . Kom itet ten pod 
przewodnictwem posła dra W eigla  ze ­
brał w krótkim stosunkowo czasie prze­
szło 3000 złr., a uzyskawszy zezwolenie 
JE. księcia kardynała i kapituły bisku­
piej w K rakow ie na pochowanie zwłok 
w grobach królewskich na W aw elu przy­
stąpił do wykonania upragnionego przez 
wszystkich przedsięwzięciu, i na jego  proś­
bę W ydział krajow y, jako  legalna kraju 
reprezentacja, ob ją ł przewodnictwo w tej 
sprawie, uchwaliwszy oprowadzić zwłoki 
ś. p. Adam a na koszt kraju. W ym ow ny

Już w dniu 3 b. m ., w w igdję święra, 
miasto nasze przybrało cechę niezwykłą. 
Pom ijając przedwstępne, przygotowaw cze 
roboty, dotyczące zbudowania trybun, 
wzniesienia słupów dla pochodni, obm y­
ślenia malowniczych szczegółów  dekora­
cyjnych  itd. Czwartek po południu i08- 
czej zaczął się rysow ać w wyobraźni 
mieszkańców. W szystkie domy, jaku, za
dotknięciem l a s k i  c z a r o d z i e j s k i e j  ożyły.
Fantazja zapotrzebowała barw. odpow ie­
dnich uroczystości, serce zażądało widu- 
myck tej uroczystości znaków, i w je ­
dnej chwili fizjognomja Krakowa zm ieni­
ła się i nabrała w yrazu , pełnego trium i.

Znano są d ob rz e  ram artystyczne
g ro d u  p o d w a w e lsk ie g o , ó iy  Krakowa,
to nie złamy kamień’ tylko, to ręką ar­
tystów t kolei v eków wyryte piętna 
nieśmiertelnej sztuki. I m. tem tle na 
pou  średniowiecznem, n y s tą p ły  kolory 
morągwi i flagi zwiastujących ogółow i 
polskiemu, że n iebyw ały zdarza się w 
syoiu tego miasta fakt. Zacznijm y od 
Bynku, tego serca Krakowa, tej św iąty­
ni narodowej pod odkrytem  niebem . Jak 
okiem sięgnąć dokoła, zaczynają się m ie­
nić od barw narodowych mury, w ieko­
we dom y zaczynają przybierać wesoły 
wyraz.

Z każdego niemal okna zwiesza się 
flaga, a w sz y s tk ie  wkrótce rozpoczynają 
lot p o w ie trz n y  —  w takt wzruszeń, ja - 
1̂ jg podnoszą piersi ludności.

U lic a  Grodzka w długiej perspekty­
w ie  nie tylko ży je , porusza się i pieści 
w zrok doborem  cudnych k o lo ró w , w y­
daje ona szelest, przypom inający inne 
czasy i inne życie.

Po ulicach Sławkowskiej i Basztowej, 
dalej placu M atejki, aż na ulicę W a r­
szawską przenosi się to dziwnie chw yta­
jące- za serce ożywienie. W szędzie wspa­
niałe słupy z przygotowanemi pochodnia­
mi znaczą ślad owej drogi, kędy naza­
jutrz postgpować ma karawan, wiozący 
najdroższe nam szczątki.

Publiczność ze wszystkich stron P o l­
ski ju ż  nadciągnęła. Zw alczono prze­
szkody, usunięto zapory —  i w d n iu  n a ­
znaczonym , CO czuło a m ogło przę b y ć ,  
znalazło się w murach Jagiellońskiego 
grodu. W ycieczk i po m ieście rozpoczęły 
się tłum nie, wszędzie rojno było, a oży ­
wienie tryskało z każdej twarzy.

tudzież pp. K onop icą , Miłaszewskim 
i Ziembińskim. G łówną komendę nad 
strażą obywatelską ob ją ł p. Em inowicz, 
naczelnik m ieiskiej Straży pożarnej, k tó ­
ry niezapomniał również o bezpieczeń­
stwie urasta, rozstawiwszy w odpow ie­
dnich punktach beczki z wodą i przybo- 
ry ratunkowe. N a szczęście, żaden w y ­
padek nie zam ącił wspaniałego aktu.

grobu familijnego złożono. Na nowej 
m etalowej trumnie umieszczono blachę z 
imieniem Adam a M ickiewicza , pocho­
dzącą z trumny, również m etalow ej, do 
której w Konstantynopolu zw łoki jego  
b y ły  pierwotnie złożone.

W ładysław  Mickiewicz, M arja -Mickie­
wiczowa, Marja Mickiewiczów na, Adam  
A snyk , W ładysław  Laskowicz, Annc B i-

O godzinie 8 poczęli zjeżdżać się dy-'lińska, W ładysław  Koziebtodzki t St^nt-
ifatlTA i J_1 * TT7_J l  1____  „ P  ̂ V  — smlmA.ttt TAz+slJ 7? Tl I//T-

Prześliczna poguda dodała niezw ykłego 
uroku uroczystości, na którą przez środę, 
czwartek 1 w czoraj z rana zjechali się 
Polacy wszystkich stanów, zawodów i z 
na odlegiejszych ziemi polskiej zakątków 
do prastarego grodu podw aw elskiego. —  
W czora j U iw ie  dzień zaświtał już gwar 
i ruch niezw ykły zapanował w m ieście. 
Na wszystkich ulicach różnobarwne tłu- 
my, przybrane odświętnie. Mnóstwo ró­
żnobarwnych kontuszów, mundurów so­
kolskich i strażackich, m alowniczych 
wreszcie ubiorów włościan naszych z ró ­
żnych stron kraju, obok kapot mieszczań- 
bŁ ich i fraków in teligencji. Któż opisze 
sceny powitania, jak ie  się rozegrały w 
murach naszego miasta, gdy z jechało się

teu wyraz czci i hołdu przyjęty został l tylu dawnych znajom ych, którzy 8ię lata
zapałom przez kraj ca ły  i wszystko, co 
polskie po za jego obrębem , a uroczy­
stość wczorajsza wym ownym była  tego 
dowodem.

Chcieć opisać te#, należycie dzień w czoraj­
szy, znaczyłoby poi-wać się na zadanie,prze­
chodzące s iy bardzo potężne. Chcieć od­
malować ksztułt i treść uroczystości, pel 
nej narodowego charakteru, podniosłości 
i powagi, znaczyłoby wypow iedzieć uczu­
cia zebranych tłumów, które zgromadziły 
się przy trumnie W ieszcza i imponowały 
ogromem i nastrojem, jak iego nie byli­
śmy nigdy świadkami.

Po nad zebranymi tysiącami powiał 
duch pokoju. W szystkie zasoby najwznio­
ślejszych uczuć zogniskowały się w owej 
chwili w dziwnie przezroczystej formie, 
przez którą widzieć było można serca, 
pałające niepohamowaną m iłością Tego, 
czy je  święto obchodziliśm y, ale tak w 
m .łości tej czyste, ta i zobojętniało na 
Jakikolwiekbądź obcy  lub wrogi pierwia- 
Btek, że pogoda ducha Polaków, czczą­
cych swego Proroka, kryształową lśniła 
przbZroczą. B yłoby zbytnią śmiałością w 
pubieznem sprawozdaniu zebrać wszyst­
ką0 charakterystyczne choćby rysy ob ­
chodu • Trjumfalny wjazd M ickiewicza na 
W awel nosił w usposobieniu Zgromadzo­
nymi tłumów piętno chryzmatu, który 
namaszcza czoło Narodu znakiem b e z -

nie widzieli, którzy pożegnali się może 
nawet z nadzieją, że się kiedykolw iek 
zobaczą ? A  tem potężniejsze b y ło  wra­
żenie, że zgrom adziła wszystkich myśl, 
wybiegająca po za sferę spraw codzien­
nych i łącząca trwalszym w ęzłem , niźli 
nawet ściślejsze życia stosunki. Dzieci 
jednej Matki zebrały się, aby oddać 
hołd najlepszemu je j synowi i ztad ta 
niezw ykła powaga zebranych zmmkow 
naszych i nastrój podniosły całej uroczy­
stości. Nie było też żadnego zamii szama 
i zw yczajnego przy innych obchodach 
tłoku, —  organa porządku publicznego 
nie potrzebow ały wkraczać na żadnym 
nunkcie, a straż obywatelska miała na­
der ułatw ione działanie, bo cała publi­
czność krakowbka i każdy z przybyłych 
gości stał na straży honoru godności 
narodowej.

O godzinie 7 zrana przybył na m ie j­
sca, z którego miał p o c h ó d  wyruszyć ko­
mitet w jkonaw czy  z niestrudzonym pre­
zesem hr. Antonim W odzickira na czele, 
który z nadzwyczajnym taktem i eaergją 
kierował całą uroczystością z ramienia 
W ydziału  krajow ego. Następnie przybył 
mistrz cerem ouji poseł dr. W eigel ze 
twym  adjutauteua p. Baruohem Karolem

gnitarze krajow i i delegaci. W ydzia ł kra 
jow y przybył w kom plecie z m arszał­
kiem li hr. Janem Tarnowskim , dalej 
przyuyli bardzo licznie zebrani posłow ie 
na Sejm  krajow y i do R ady państwa, 
naczelnicy instytucyj krajow ych, Rady 
m iejskie Lw ow a i Krakow a, tudzież 
wszystkie niemal wybitniejsze w kraju 
osobistości, przeważnie w strojach pol­
skich Zajęli oi i m iejsca około  trybuny 
prz. d domem krajow ych składów zbożo­
w ych, gdzie była  złożona trumna m eta­
lowa prosu  b, z o z d ó b . . .  a tak wiele 
mówiąca. W zdłuż przyległej ulicy zgro­
madzały się w tym czasie deputacje i u- 
czestnicy pochodu.

Z  kleru przybyli na m iejsce ku. arcy ­
biskup Issakowicz z ks. ks. kanonikami 
M ardyrosiewiczem i M oszoro, ks. infułat 
Zabłock i z kapitułą lwowską, wreszcie 
kapituła krakowska, proboszczow ie pa- 
rafij krakowskich, liczni księża z prowia- 
eyj i alumni tut. seminarjum dyecezja l- 
nego.

Tuż no ósm ej przybyła rodzina ś. p 
Adama M ickiewicza i JE. namiestnik hr. 
Badeni i zaraz rozpoczęły  się m odły. 
W iórow ały im dzwony wszystkich ko­
ściołów , a rozrzewnieni uczestnicy pod­
niosłego aktu mimowoli zwracali oczy na 
umieszczony wśród zieleni na przeciw le­
głym  domu hr. Tarnowskich obraz Matki 
Boskiej Ostrobramskiej.

Gdy przebrzm iały pienia obrzędow e 
odśpiewał chór reguiem Moniuszki a w y­
niesioną trumnę ustawiono ns karawanie 
o trzech stopniach. B ~i on umyślnie do 
uroczystości sporządzony i dekorowany 
przez artystów : Stasiaka, Popiela i L e ­
wandowskiego. O bicie z pluszu szkarła­
tnego, bogato przystrojone świeżymi kwia­
tami. Nad trumną królew ski baldachim 
na złoconych podporach. W  zaprzęgu 
sześć czarnych koni.

P o  odŚDiewaniu przez chór requiem 
hr. W ładysław  K oziebrodzki, członek 
delegacji, która jeździła  do Paryża po 
z w ło k i, w ręczył J. E . p. marszałkowi 
krajowemu dokum ent stwierdzający toż­
samość zw łok Adam a M ickiew icza Do 
kument ten brzm i:

„D ziało się W M ontm oreacy, dnia 
dwudziestego siódmego czerw ca , tysiąc 
ośmsetdziewięćdziesiątego roku, o godzi­
nie dziewiątej zrana, w obecności pana 
V* ladysław a M ickiewicza , paDi Marji z 
Malewskich M ickiew iczow ej, panny Marji 
M ickiewicz i Józefa M ickiewicz —  ze 
strony rodziny —  panów . W ładysław a 
K oziebrodzkiego, zastępcy członka W y ­
działu krajow ego i delegata tegoż W y ­
działu , pana Adama Asnyks , delegata 
Komitetu krajow ego, pana Ildefonsa K o 
siłowskiego i W ładysław a Laskowicza, 
pana D yonizego Z a lesk ieg o , oraz pana 
Stanisława K ra k ow a , członka Zarządu 
Związku Narodowego i panny Anny B i­
lińskiej, członka komitetu obchodow ego.

W yżej wymienieni ośw iadczają , iż w 
ich obecności z grobu fam ilijnego ro­
dziny M ickiew iczów , z pod drewnianej 
.rumny, zawierającej szczątki Celiny z 
SzymanowsŁ ich M ickiew iczow ej, w ydo­
byto trumnę cy n k ow ą , zawartą niegdyś 
w trumnie drewnianej, której spróchniałe 
szczą tk i, rozsypane by ły  w oaoło  — za­
wierającą zwłoki Adam a M ickiewicza. 
Ta trumna cynkowa, również była  m o­
cno uszkodzoną —  w7gifetą i pękniętą u 
góry, a podziurawioną u d o łu , tak , że 
ukazała się konieczna potrzeoa przenie­
sienia zawartych w niej szczątków do 
innej trumny. Po otworzeniu tej cynko­
wej trumny, znaleziono zw łoki otoczone 
wielką ilością trawy arom atycznej, wil­
gotnej i zbutwiałej, zachowującej jednak 
swoją konsystencję. W śród tej trawy 
znaleziono zwłoki w postaci szkieletu, 
prawie zupełnie z c ‘ a â obnażonego, 
przylegającem i don szczątkami odzieży, 
z której obuwie najlepiej się przecho­
wało. O prócz tego, zl leziono w trum­
nie metalową figurkę Chrystusa, w ido­
cznie z krucyfiksu pochodzącą, z od ła ­
maną prawą ręką, oraz monetę m iedzią 
ną zaśniedziałą, której ua.azie rozpoznać 
było  niepodobna i blady porcelanow y 
guziczeK które to przedm ioty pan W ła ­
dysław M ickiewicz na pamiątkę zacho­
wał. Znalezione w  ̂ tym  stanie zw łoki, 
przełożone do  ̂nowej m etalowej trumny, 
pokryto je  kw iatam i, zalutowano, zam

sław K raków , Józef B ■ Mickiewicz, Byo- 
nizy Zaleski, I . K osiłow ski, obecny p “zy 
śmierci i złożeniu zw łok s. p. A da­
ma M ickiewicza w Konstantynopolu w 
1885 r-W łasnoręczność podpisów poświadcza 
członek Zarządu Związku Narodowego 
we Pranej

(L . S.) Sł. Kraków.
Paryż d. 28 czerw ca 1890 r .“ .

Następnie wszedł na m ównicę p. W ła ­
dysław M ickiewicz i p rzem ów ił:

Oddaję w ręce T w e dostojny Panie 
MarszaJku, przedstawicielu jedynego dzi­
siaj urzędu polskiego, mój skarb naj­
droższy. Próżnobym  się silił na słowa 
do wyrażenia mych uczuć. Fonad wszy- 
stkiemi góruje g łęboka wdzięczność dla 
narodu, który w tak podniosły sposób 
czci pamięć swego wieszcza. Podzięko­
wanie odemiiie i od wszystkich, jak  mnie­
mam Polaków , należy się szlachetnej’ 
m łodzieży, która zapoczątkowała sprawę 
przeniesienia zw łok m ego O ica na W a ­
wel. N ajżywsze dzięki W ysok.em u W y ­
działowi krajowem u za stanięcie na czele 
przedsięw zięcia i duprowadzeme go do 
pożądanego końca Nie mogę pominąć w 
pełnem  w dzięczności uznaniu Prześw ie­
tnej Kapituły krak. i Zarządu jagielloń ­
skiego grodu W  końcu niech przeniknie 
aż do tronu panującego nad tą dzielnicą 
M onareh' obok wdzięczności nieszczęśli­
w ego narodu, za uszanowanie jego g o ­
rących pragnień hołd dziękczynny rodzi­
ny tego, który spoczyw ać będzie w przy­
bytku największej chw ały narodowej.

P o p. W ł. M ickiewiczu zabrał głos 
JE. p. marszałek krajow y hr. J. T ar­
nowski, przybrany w piękny strój polski 
i wypow iedział dobitnym głosem  następu­
ją cą  mowę :

Obowiązkiem  jest ludzi naród swój 
m iłu jących, chow ać wiernie pam ięć jego  
przeszłości obow iązkiem  a zarazem po­
trzebą serca, czcić pamięć tych, co przo­
dowali w myśli wspólnej narodu, snują­
cej się przez ciąg jego dziejów  i poświę­
ceniem  życia lub pracą swego ducha, 
now ego ojczyźn ie przysporzyli blasku.

Ludy, którym Opatrzność szczęśliwą 
ifa tym św u cie  przeznaczyła dolę, zw y­
kły obchodzie święta sw oje narodow e z 
uroczystością i podniesieniem ducha, wśród 
powszechnej narodości i wesela. U czucie 
jakie wtedy przepełnia wszystkie^ serca, 
m oże jie u ie d / z tęsknotą zwracac się ku 
przoszłości zawsze jednak przeważa w 
niem radość z życia i pełen otuchy spo­
kój o przyszłe losy O jczyzny.

U nas rzecz się ma inaczej Niebrak 
chlubnych wspomnień z naszej przeszło­
ści, a w naszych dziejach mebrak kart 
jaśniejących  chw ałą; ale ta przeszłość 
jest całym  naszym Bkarbem, poza któ­
rym innej nie mamy spuścizny. T o też 
gdy przyjdzie nam święcić pamięć dni 
m inionych, to w zgodnym akorcie naszych 
myśli i uczuć „są  wszystkie struny, prócz 
struny w esela".

Tem  silniej odezw ać się musi nuta ża­
łoby  we wszystkich sercacn dziś, kiedy 
po laiach tułactwa w racają na naszą zie 
mię popioły nieśmi irteln&go, a sercom 
polsirim najdroższego wieszcza, kiedy do 
tej ziemi złożyć mamy zw łoki wielkiego 
męża, poety, wygnańca, któremu nieste­
ty za życia nie by ło  dane „pow rócić cu ­
dem  na O jczyzny łon o".

W  obecnej naszej doli, jedynym  ja ­
snym promieniem pociechy jest myśl, że 
przjmajmniej tu, na tej części poiskiej 
ziemi, dzięki wspaniałomyślnemu Monar­
sze wolno nam popiołom  A . M ickiewicza 
odda cześć, jaka im się od całego narodu 
należy i z łożyć je  tam, gdzie od wieńów 
zw yki naród nasz chować królów  swoich 
i bohaterów.

W  grobach królew skich na Wawelu, 
obok  trumny, w której spocz; wają kości 
zw ycięzcy z pod Chocima i W iednia sta­
nęły  ju ż w naszym stu leciu ^  dwa nowe 
grob ow ce : Księcia Józefa i Kościuszki. 
—  I słuszna, że gdy krolow nie stało, 
szereg ich zamtnęli dwaj najwierniejsi i 
najgodniejs. przedstawiciele ostatniej epo­
ki, ci co w dniach pogrom u i najcięż-

Obok bohaterskich w odzów , którzy po­
wierzony im honor Polaków  Bogu tylko 
oddać chcieli, ma dzisiaj spocząć równy 
im m iłością O jczyzny i wielkością serca 
a siłą uczucia i potęgą umysłu górujący 
nad wszystkiemi, ten co „za miljony 
cierp ia ł", „a  miłością sw oją ob ją ł cały 
naród11, „w szya Kie przeszłe i przyazie 
jeg o  pokolenia".

P rzyjm ując imieniem kraju drogie te 
szczątki, wioienem  przedewszystkiem  dać 
wyraz zgodności naszych uczuć, stwier­
dzić, że cały  naród pragnął gorąco, by 
zwłoki M ickiewicza w róciły na naszą 
ziemię, a wszystkie polsk-e serca m iej­
sce spoczynku jednom yślnie mu przezna­
czyły . Nie łatw o jest przedstawić wier­
nie rodzaj uczucia, jakiem  dla ś. p. A da­
ma jesteśm y wszyscy p rz e ję c i; cześć in­
nych narodów dla najw iększych nawet 
poetów nie daje tu jeszcze właściwej 
miary.

Na wzajem ny stusunek społeczeństw a 
do narodowego W ieszcza , składa się za­
równo genjusz poety, jak  uczucia i dola 
narodu. Genjusz M ickiew icza, jeg o  wiel­
ki um ysł, jeg o  duch w ieszczy spotkały 
się z wyjątkow em  położeniem  rieszczę- 
śbw ego narodu i w ydały ten w yjątkow y 
stosunek.

Oprócz czci i uwielbienia, winni mu 
jesteśm y w dzięczność za pociechę w n ie­
doli za to, że wyraził uczucia całego 
polsk.ego społeczeństw a, że w jego  p ie- 
niach odbija  się dusza i życie narodu.

W łasna jeg o  boleść znajduje oddźwięk 
w naszych sercach, a dusza je g o  utę- 
skriona skarży się słowam i, które są 
balsam em na nasze cierpienia.

W ygnaniec rzucony w dalekie stiony, 
obcy  w ś-ód świata, samotny wśród lu­
dzi, jako  jedyny skarb i jedyną w nie­
doli pociechę ma te pieśni, zaczynające 
się słow em  tęsknoty za utra« iną O jczy ­
zną i wezwaniom do Panny Św iętej, co 
Jasnej broni C zęstochowy.

W dzięczność za chwilę rozkoszy, za 
łzy  rozrzewnienia, za obraz O jczyzny, 
który w tych czarujących pieśn:acn z 
sobą unosi, oto uczucie wygnańca a za­
razem ów w ęzeł tajem niczy m. dzy poe 
tą a sercem  narodu.

A le słuch uasz by łby  tępy, a twarde 
nasze serca, gdybyśm y w piośniacu A d a ­
ma słyszeli tylko głos tego słow ika, co 
uszedł z płonącego gm ach u , żeby nam 
nucić piosenkę ż a ło b y ; je st w je g o  p ie ­
śni, prócz żalu i tęsknoty jeszcze  głos 
inny, —  ton w ysoki i potężny, co strze­
la brzmiącemi sfow y do serca współbraci 
. własny ogień m iłości ojczyzny przelewa 
w piersi narodu.

Z  upadkiem niepodległości; kiedy już 
zdawało się, że wszelkie objawy życia 
narodowego ustały, budzi się przynaj­
mniej w jednym kieiunku nowe życie i 
zaczyna się epoka rozkwitu naszej litera 
tury. W  miejsce życia politycznego, do 
ktorego na chwilę zbudziła naród nasz 
epopej-, napoleońska, zaczyna się jego 
życie duchowe, jakiemu równego nie by­
ło, nawet w złotym wieku naszych dzit ■ 
jów.

To zadziwiające odrodzenie, dźwiga z 
upadku i zwątpienia duoha narodu, pod­
nosi go we własnych oczach i w oozach 
świata i stawia wysoko w rzędzie naro­
dów złączonych węzłem staiej cywili­
zacji.

N e czele naszych mistrzów słow a, stoi 
M ickiewicz u szczytu tej’ epoki, dlatego 
jest on chwałą narodu i jakakolw iek cze ­
ka nas przyszłość, pozostanie zawsze 
chlubą polsKiego imienia.

Za wszystko, co naród nasz jem u za­
w dzięcza. miał on nawzajem  jedno pra ­
gnienie :

„O  gdybym  kiedyś dożył tej pociechy, 
Ż eby  te księgi zbłądziły pod strzechy". 
Życzenie to nie spełnione za życia, za­

prawdę spełnia się dzis.aj ; te Lsięg: r o ­
zeszły się daleko, a wnikuęiy tak g łę b o ­
ko w serce narodu, że stały się tą pie­
śnią gminną, co stoi na straży narodo­
w ego pamiątek kościoia i co w edle w ła­
snych jego słów, jest arką przymierza 
między dawnem: a nowszem i laty.

Ńiechż^ ten grobowiec, w którym spo­
czną oopioły Adama Mickiewicza, będzie 
symbolem tego przymierza, a wielka spu­
ścizna, Jaką nam zostawił, spuścizna jego 
uczuc i myśli, m ech na zawsze pozosta­
nie naszym wspólnym skarbem i węzłem 
łączącym nasze serca w zgodnej mifości 
Ojczyzny.

Z  hołdem  pełnym rzewności, z czcią i 
głebokiem  wzruszeniem pochylam y czoło, 
witając drogie te szczątki.

Na twoja trumnę Wieszczu nasz spły­
wają błogosławieństwa tych miljonów, 
których cierpienia wziąłeś do serca, a

knięto w trumam dębow ej i napowrót d o ln a rod u
szych nieszczęść, ratowali dobrą sławę 1 wszystkie tw oje tęsknoty i naozioje two

f jo ,  złożone w nieśmiertelnej pieśni, po-



,, 2 KUR.TER P O L S K I, dma 5 1 > .&  1890 r. Ki. 183.

zostają narodowi pociechą, wróżbą i ju­
trzenką przyszłości. Pamięć twoja nigdy 
w pośród nas n:e zagin;e ; cześć niech 
jej będzie na tej ziemi dopóki stanie pol­
skiego imienia*.

Po tej mowie mistrz ceremonji dał 
znak do rozpoczęcia pochodu

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

obchodzi 
Cyryla

* Dziś dnia 5 lipca 
katolicki nroczystoid śś 
dego.

Kościół 
i Meto

Kalendarz. Dziś śś. Cyryla i Metode­
go ; jutro śś. Izajasza i Dominiki panny 
i męczenniczki

Kalendarz his/oryczny. 5 Upca 1433 
r«ku: Sejra w Korczynie. —  1778 roku: 
Tadeusz Kościuszko przybywa do Ameryki.

Rada miejska daje dziś t. j. w sobotę 
dla uczczenia reprezentacji miasta Lwowa, 
obiad w hotelu Saskim, o 4 godzinie po 
południu

CZ6S< złożyli na trumnie ś. p. Adama 
Mickiewicza następujące wieńce:

1. Od umieleekiej Besedy, Towarzystwa 
literatów i artystów czeskich w Pradze jirzez 
reprezentanta p Jelinka,

i). Od teatru narodowego.
3. Od Akademików z Prag'.
4. Z ameryckiego klubu czeskich pań w 

Pradze.
5. Z Towarzystwa pań morawskich „W er- 

na“ (redaktor i intendant teatru morawskie­
go w Bernie)*.'

6. Od państwa Naprstek z Pragi.
7. Od Sokołów z Prag:’
8 . Od Czechów zamieszkałych w Krako­

wie (przez p. architekta Biedka).
W  ogóle Czesi bardzo żj we objawili nam 

sympatje, a p. Jellinek, znakomity publicy 
sta czeski, zasłużył na prawdziwą wdzię 
czność za nieustanną troskliwość około wza 
jemnego zbliżenia. P. Jellinek włada wy­
bornie językiem polskim.

JE. Książę Kardynał przyjmował one- 
gdaj deputację powiatu brzeżańskiego, któ­
ra pragnęła wynurzyć mu życzenia z po 
wouu wyniesienia do godności kardynalskiej, j

dnia była wspaniałą. Z własnej inicjatywy 
zrimprowizowali mieszkańcy Krakowa tę 
iluminację a najodleglejsze nawet domy nie 
dały się w łem wyprzedzić. Główne ulice 
jak Florjańska, Grodzka, Słnwkowska, Sze 
wska, mały Rynek przedstawiały czarujący 
widok mnóztwa świateł, lamp i lampionów 
Tu i owdzie transparenta z odpowiedniemi 
naoisami i cytatami z dzieł Adama, tu 
duGż biusty otoczone zielenią i snopami 
światła. Rynek główny był niezaprzeczenie 
naiświeteiej illumiuowany, a płomienie z 
wielkich urn smołowych imponujące spra­
wiały wrażenie

Zebranie koleżeńskie. Koledzy, b. ucz­
niowie uniw. Jagiellońskiego, którzy w la 
tacb 1885, 1886 i 1887 należeli do zarzą 
du Czytelni akademickiej proszeni są o przy­
bycie dziś t. j. w sobotę o godz. 3 do za 
kładu fotograficznego St. Bizańskiego dla 
omówienia dalszego planu zebrania kole­
żeńskiego.

X. Józef Krukowski, doktor św. teol. 
i proboszcz kolleg. św. Floriana doczekał:

lub przedłoży ć dokumenta odnoszące się do 
zmian zaszłych w posiadaniu gruntów, iub 
też wreszoie zapodać ustnie odnośne wyja­
śnienia.

Komitet krakowskiego Towarzystwa roi 
niczego wydelegował ze swego łona gir 
no członków, dla wzięcia udziału w o 
bradach krajowej ankiety we Lwowie dla 
sprawy odnowienia traktatów handlowo 
celnych Do delegacji należą pp. Karol 
Czecz, dr St. Larysz Niedzielski, msrjan 
Dydyriski, dr. Juljusz Leo i W ł. Struezki? 
w.cz

Hr. Konstanty Przezdziecki złożył, jak 
donosi C zas , 3 000 franków na mozaikę
do krypty, w której spoczną zwłoki Mi­
ckiewicza.

Cyrk Sidolego rozbija swe namioty w 
Krakowie na placu Ditlowskim, w Dniu 
1 sierpnia.

Muzeum Narodowe Poiskie w Rappers
will- Donoszą na rój ztamtąd, że pomiędzy 
5 tym a 10 tym lipca b. r. a więc zaraz 
po pogrzebie Mickiewicza, zjeżdża do Rsp- 

s:ę zaszczytnej oceny ostatniego swego zna ‘ perswiiu grono obywateli patrjotów tak z tu 
komitego dzieła „Perykopy ewaugelijne“ •łectwa jekoteż z kraju, w celu trybom ra
dla użytku katechetów, kaznodziei, rodzi 
-ów i nauczycieli »e strony znanego litera 
ta w dziele teolugicznem ks. kanonika Ko

dy nadzorczej i omówieni-t dalszej działał 
ności.

Muzeum od czasu przybycia nowego ku
S z a ck ie g o  z Mmlżyna. Byłoby pożądanem, * stosza Włodzimierza Różyckiego de Rosen 
aby dzieło Krukowskiego i u nas szersze ‘ werdta zosia o widocznie uporządkowane

j z plazło rozpowszechnienie.
Muzeum techniczno-przemysłowe Ko

rzystając z licznego zjazdu rodaków na u- 
czysty dzień pogrzebu wieszcza, chciał i za 
rząd Muzeum przedstawić wszystko, co ser­
cu polskiemu drogie, dla jego ducha intere 
sujące, a czego nie znaleść gdzieindziej, wo większy od lit  poprzednich; a tak 
Drogie sercu polskiemu jest wszystko, co mu wzmaga, się nadsyłanie cennych 
ciasne granice rozebranych części kraju,

przez w prowadzenie syi t matycznego ładu 
Były kustori Józef Rad omiński złożony od 
lwóch lat i iężką chorobą zakończył żiwot 

f 24 no czerwca pozostawiwszy żonę.
] Pomimo nieustających desz z iw przez cały 
czerwiec ruch zwiedzających był si ‘sunko

sa- 
pa- 

miatek.
wzywa, aby skupić i zjednoczyć dawne j Rodzina Zeltnerów u której mieszkał i 
ziemie w pierwotnym całokształcie W szy- t skonał w Solurze Kościuszko, zamieszkała 
stko, co odźwierciedla zewnętrzny charak J obecn e w Ameryce*,' ł doniosła, że oprócz 
ter po'skiego Indu w grupie dawnych pro- już ofiarowanych do Muzeum pamiątek po 
wincyj rzecz/pospolitej, jest interesującem wielkim lokatorze, postanowiła nadesłać je 
d!a polskiego ducha Nic tak nie cechuje „zcze wszys kie i ne jakie posiada. Pomię- 
etnograficznych znamion narodowości, jak dzy temi znajduje sic portret Kościuszki 
kostium ludowy. W  rum t wi roezj.1 i ma- j inrlowany za życia z natury a który d - 
lowniczość; w nim drzemie spuścizna po 
całych .wiekach : przyrodzone popędy i upo

iednego na rok Odstąpiło od egzaminu 
ustnego ii. —  1 publ , 2 .ekstern

Z  Jlnrgkcji r. /,-. t/min H>r. Jacka.
Z Sądu. Przed trybunałem sądu przysię 

glych rozgrywała się 27 czerwca sprawa wło­
ścianina Ja aa Dudy, oskarżonego przoz 
prokuratoiję pcustwa o zbrodnię zabójstwa, 
popemioną na osobie ojczyma Józefa Dudy, 
w obronie matki swej, którą mąż, będąc w 
s ta Di e  nietrzeźwym okładał kijami. Oskar­
żenie popierał zastępca prokuratura dr 
Wędkiewicz, bronił zaś podsądnego prof. 
dr. Rozenblatt, który powołując się na zda­
nia ekspertów sądowych dowodził, że Jan 
Uuds działał w stanie senności, wyklucza 
’ącym świadomość czynu. Przysięgli na za 
dan< sobie pytanie główne co do zbrodni 
zabójstwa odpowiedzieli przecząco, wskutek 
czego trybunał ostcarżonego od odpowiedzial­
ności uwulnib

fi­
lm - 
or

dobania pierwotnego pnia narodowego. W  
nim są zaklęte przemysłowe i artystyczne 
zdolności prostego ludu. Jedyny na całą  
Polskę etnograficzny zbiór ubiorów wło 
ściańsl ich, wszystkich nieledwie ziem da­
wnej rzeczypospolitej', znaj'duje się w zoio-

W  skład deputacji wcLodzili: prezes Rady J rach krakowskiego Muzeum przemysłowego.
powiatowe: Józef Jędrzejowicz, członek
Wydziału Rady powiatowej ks. proboszcz 
obrz gr Teodor Korduha i członkowie 
Rady miasta, burmistrz Giirtler B'umenthal 
i Bolesław Dunin Wąsowicz. Ks. Kordułm 
przemówił imieniem duchowieństwa brzeżań- 
sk ego traeoh obrządków jako delegat tych­
że słowam* rzeozywiście porywającemi, peł- 
nemi uwielbienia dla wysokiego dostojnika 
Kościoła, dla którego kler brzeżariski zna­
ny osobiście Jego Eminencji Kardynałowi 
żywi najgłębsze uczucia uszanowania i przy­
wiązania. Prezes Rady powiatowej przema 
wiał uastępuie imieniem powiatu i oby w&- 
telstwa, burmistrz miasta Brzeżan imieniem 
miasta, a delegat asesoi gminy, Bolesław 
Dunin Wąsowicz imieniem gminy, prosząc 
o błogosławieństwo i modły JE. Kardynała 
dla tego ludu tak kosoiołowi wiernemu, a 
do ziemi ojczystej przywiązanemu. Jegc

tąd Polkom nie jeBt znany. Zarząd Mu 
zeum posta >owił jedne komnatę przezna­
czyć wyłącznie na nmie-zcz nio pamiątek 
jakie otr/yma i iakie już zebrał. Będzie to 
więc najb gatszy zbiór jakiego żadne Mu 
zenm nieposiada

Serdeczny niestiudzony opiekun Muzeum 
*c Stokholmu Henn/k I>itk(firrki, który tak 
szczodrą ofiarnością otacza ten przybytek 
pamiątek raszych narodowych na wolnej 
ziemi Helwetów nadesłał znowu kilka pak 
z c nnemi przedm olamt zebreuemi w Szwe 
cji i po innych kr* jach Europy.

Pomiędzy iunemi, znaiduje się pyszna 
balebarda z czasów Władysła a IV  z por 
tretem tegoż Jak już doniesiono niedawno, 
zacny nasz rodak Jerzmanowski oświadczył 
się dawać rocznie *1 000 fr. dla Muzeum.

Otóż obu nie znowu jadąc do Krakowa 
w przejaździe przez Paryż przesłał oprócz 
wymienionego wyżej 1'dgaln, osobno 1000 fr 
do dowolnego użytki. Zarządu Muzeum na 
nagłe pogrzeby.

Tak biorą w opiekę patrjuci któizy do­
niosłość tego Muaeum mianowicie w przy­
szłości p jmują a oddziaływania ni- 1 kce- 
ważą

! Nu źjeździe kuratorja ma postanowić, aby 
drugie piętro zamku było jaknajprędzej od­

restaurowane i tam był przeniesiony zbiór

Stenowi on skarb, z którego miasto i kraj 
mugą być dmnuemi. Dz<ś zbiór ten —  ze 
stawiony w ostatniej sali —  otwarty jest 
gościnnie dla rodaków — przybyłych uczcić 
pamięć wieszcza. Niechai sfery wieśniacze 
pomaw ane niedawno o skłonność do zarzu 
ceniu naroduwego ubioru siermięg i sukman, 
odziedziczonych po praojcach, mają sposo­
bność oglądać rozmaitość i malownicze bo­
gactwo strojów ludowych z innych okolic 
Polski, a z pev. nością na ich widok spo 
tęguią w sobie przywiązanie do wszystkie­
go, co ojczyste i piękne. Nio zaś nie jest 
bardziej ojczystem jak ubiór, który kochali 
i cenili pradziady. W  drugiej sal i mządzo- 
ną została wystawa z przedmiotów, intere- 
suiących każdą polską kobietę i dziewicę. 
Jest tam liczny zbiór cenny uczennic 
wyższego zakłidu naukowego, który od 22 j 
lat kształci kobiety staraniem i pod kie 
runkiem dr Adr.

Ostatnia poczta.
Korespondent Kólnische Ztg. rozmo­

wie 1 z królem szwedzkim, który wyraził 
wielką radość z powodu odwiedzili nie­
mieckiego cesarza. Między innem!, p0 
nledział król Oskar: Jestem szczęśiK,y, 
ze mogę ugościć w norwegalnoj stolicy 
mojego uizyjaciela, cesarza i króla WA- 
h e ^ a . Niemcy nie mają lepszego na 
śwjocie przyjaciela, jak mnie, ale jestem  
i pozostanę zawsze swoim własnym pa 
nem. Nic mnie nie zdoła z Niemcami 
rozdzielić. Obaj nie mamy żadnych nie­
przyjaciół; gdyby zaś kto się stał nie­
przyjacielem Niemiec, pozostanę ■ neu­
tralnym tak długo, iak będę mógł, ą 
nawer może trochę dłużej ale nigdy 
broni mojej przeciwko Niemcom nie 
iwrócę , jeżeli będę zmuszony za broń 
ohwyc.ć*.

D aily Chronicie podaje wiadomość 
jakoby istniał tajemny artykuł w ugo­
dzie angielsko-iiieniieck.ej, który zawiera 
zobowiązanie się Anglji do poparcia 
Niemiec na morzu w razie wojny z 
Francią. Zapewniają jeduak z dobrze 
pow ■ idoinionych źródeł, że wiadomość 
ta jest poproslu zmyślona, lord Salisbu- 
ry me zawarł żadnego związku z mo­
carstwami lądu stałego i żadnych zoho 
wiązań nie poczynił.

Z Karlowacu donoszą, żo policja are­
sztowała tam dwóc- młodych ludzi, o- 
skarżonych o podpalenie czarno-żółtej 
chorągwi, o czem w swoim czasie dono­
siliśmy. Okazało się atoli, że cała spra­
wa ' była wynikiem nietrzeźwego sta’ u 
obu aresztowanych ; wypuszczono ich za­
tem na wolność.

Eminencja Kardynał Dunajewski łaskawie
przyjął życzenia i udzielił swego błogosła rysunku, malarstwa i modelowania w gli 
wieństwa. nie. Jakie to p^ace. dość spojiseć w księgi

Wystawa prac kobiecych z kursów ar- rozłożone. Zakład otrzymał za nie zaszczy 
tystyczno-przemysłowyoh przy Seminarjum tne uznanie na poszczególnych wystawach 
żeńakiem zasługuje na szczere uznanie i po w Wiedniu i Paiyżu. Wystawa pozwala 
parcie. Z robót odznaczają się gobeliny, objąć okiem długolelnie dążenia zakładu, 
malowania na aksamicie, porcelanie, drzewie * w dziale robót rzeźbiarskich, przedstawia 
i t. d. Wystawa trwać będzie do 10 lipc* prace prawdziwych talentów kobiecych. Ga 

W sali towarzystwa wzajemnych ubez- J°id wieńczy godnie biust nieśmiertelnej pa 
pieczeń odbvło się wczoraj urządzono sta mięci wieszcza Adama, w którego znako- opiekę takich 
raniem Koła literacko-artystycznego zebra mitem wymodelowaniu złożyła dowód swej 
nie towarzyskie gości, przybyłych na nro- portretowej biegłości zaszczytnie znana rze- 
caystość, na które przybyło około 300 osób ibiartka ręka Marcelego Guyskiego. 
przeważnie ze świata literackiego. Wśród J ■ Wdowiszewski.
obecnych by'o liczne grono pań nietylko Do rZjdu najpiękniejszych wieilCÓW z 
z Krakowa lecz z Warszawy i innych stron, najszczęśliwiej dobrunemi uapisami na szar 
Przybyli także prezydent miasta z małżon- fach, zaliczyć można wieniec z rodzinnego 
ką, prezes Akademji Umiejętności, rektor mejsca naszego wieszcza i wieniec od Po 
uniwersytetu z gronem profesorów i t. d. dola, Wclynia i Ukrainy.
Zamiejscowi literaci i artyści stawili sie w herwszy zwity z kłosów pszenicy i żyta, 
komplecie. Lwowska orkiestra Harmonji gra- z kwiatów leśnych i polnych, z ziół wsze- 
ła kilka utworów muzycznych, P. Styka . lakich, wreszcie z liści drzew rozmaitych, 
śpiewem a p. Tomkiewicz odczytaniem wła-1 pizysłauych pocztą przez Litwinkę pannę 
snego wiersza na cześć Mickiewicza napi-jM. Napis na jednej szarfie: „Od N o w o g ro -  
sanego, urozmaicili zebranie. W  sąsiednich "iau z Litwy, z nad brzegówr Switezi 
salach zastawione były przekąski dla pa Kc’ dyr*ewa“ . Na drugiej szarfie wiersze 
nów, panie częstowane herbatą i lodami z ; Psua Tadeusza*: „ . . . •  Z tych pagór 
Galerję zajęły również panie, przypatrujące leśnych i z tyeh ł»k r ’elonycb szero-
się spacerującym. Członkowie Koła gościn-, ko nad błękitnym Niemnem rozciągnionyoh, 
nie podejmowali przybyłych z różnych stron i tych pól malowanych zbożem rozmaitem 
gości, którzy sprawiły iż zebranie bardzo * wyzłacenycb rszenicą, ̂  posrebrzanych Ły

(tem*. Diugi wieniec z laurów 
(napis na jednej szarfie: Od

łynm  i Ukrainy  
' dów“ :

i z cierni ma 
Podola, Wo 

na drugiej wiersz z „Dzia-

Ctioć Olu tak daleko; ale to są dziatki 
Spólncj ojczyzny naszej: Polski— jednej matki.

przyiemne pozostawiło wspomnienia.
Uczta dla przybyłych gości w sali Sa 

skiej urządzona staraniem Koła literackie 
go zgromadziła wszy“tk.ch niemal redakto 
rów pism mieiscowych i zamiejscowych tu- 
dz]eż cały świat literacki i artystyczny.
Zebranie zaszozycili obecnością członkowie
Wydziału kraiowegc Sawczak i Romano | Szarfy tego wieńca niesione były przez 
wicz, hr. Koziebrodzki. prezj dent Szlachto dzieci: synów wielce zasłużonych n spra- 
wski, hr. Cieszkowsk- z Puznama, hr. En- wie narodowej mężów, jednego z czasów Ko- 
gestrom, tudzież kilka pań, między innymi carskiego 1838 r., drugiego z 1863 r 
pp Konopnicka, Kotarbińska, Marennowa, Magistrat podaje wiadomości, że w celu 
Młodnicka i inne. Przewodniczył prozę" przyjmowania zgłoszeń co do zaszłych zmian 
Koła literackiego p. '.Gi-ak, k^óry te ż ro z -'w  posiad“ uiu gruntów, tudzież w oelu in- 
poczał szereg toastów, pijąc zdrowie gości, nych urzędowych czynności dla utrzymy- 
Nastepnń w długiej kolei zabierali głos h r.' w.inia ewidencji, podpisaay urzędnik po 
Koziebrodzki, Kumanowicz, W ł. Mickiewicz, miarów obecny będzie w lokalu urzędu 
Barto zewicz, dr. Zathey, August Sokołow- ewidencyjnego w Krakowie, ulica Kanoni- 
ski, Tomkiewicz, Engestrom i wielu innych cza, w Iniach 10, 11 i 12 lipca 1890 r. 
Po uczcie dłuższy czas spędzono na oży Posiadacze gruntów zechcą zatem jawić się 
wionej pogadance. w dniach powyższych n podpisanegu urzę-

llluminacja miasta w dniu wczorajszym dniki pomiarów ze zgłoszeniami tyczącemi 
na nczczenie pamiętnego dla wszystkich się spraw utrzymywania ewidencji katastru,

obrazów, gdyż na lszym pięUze już zacia- 
sno. Następnie usiłuje Aarząd postanowić 
tamże coroczne wystawy, dzieł artystów 
polskich od cz rwca eż do października.

dalszym planie na eszcie jest zamiar, 
wydawnictwa miesięcznika dla publikacji 
nader cernycb dokumentów dziejowych, 
któiycb tak wiele mieści archiwum muzo 
aine. Jest też wszelka, nadzieja, że pod 

mężów jak Bukowski i Ga- 
łężowski, gdy sobie dobiorą jeszcze kilku 
patijotów do rady nadzorozoj Muzeum na­
rodowe w Eapperswilu nietylko nie upadnie 
ale stanie na tym szczycie jaki twórca te­
goż, ś. p .  Władysław Flater z a k r e ś l i ł  w 
owych planach. Obecnie, gdy prawy po 
zostałe do rozwiązania po ś. p. Piateize. są 
już na ukończeniu, iuac ej się przedstawia 
ią jak uprzedzeni d i muzeum głosili, to też i 
zajęcie staje się coraz żywsze. Dz;ś jest 
rzeezywis'cie czynem patajotycznem, kto ze­
chce doniosłość tego s c h r o n is k a  p a m ią t e k  
narodowych i i b oddzialy-mnie na zewnątrz 
z r o z u m ie ć .  Niechże więc i w tym kierun 
k u  ożywi się ofiarność.

Matura, w  dniach od 23 do 28 cz rw­
ca odbywał się w c. k. gimnazjum św. Ja 
cka w K'<°kov>.e egzamin dojrzałości pod 
przewodnictwem Wgo dr. Wincentego Za­
krzewskiego, rekt ,r« l 1 iw. Jagif iiiski°g0. 
Do matury przystąpiło 2 9 - uc niuw publi 
czuycb, 1 prywatysta i 6 eksteiD’ słów Świa­
dectwo dojrzałości oirzym'ali: 1) Cńajes
Henryk (z odznaczeniem), 2) Chiistiańi
Grabie dski Zygmunt, 3) Dlużyński Witold, 
4) Eliers Wiihelm, 5) Geldwerth Lem , 6) 
Goldwasser Edward, 7) Jauuustyn Stani­
sław, 8 ) Jelonek Modest, 9) Kaczmarczyk 
Józef (z oó-.na-łaniom), 10) Kawalerski 
Stefan, 11 j Kkz.lik Mieczysław, 12) Klnk 
Kluczycki Frańciszek. 13) Kośmiński Sta 
nisław, 1 l)..'Kubalski Edward, 15) Landau 
Izaak, 16) Landau Pinkus, 17) Marek Zy­
gmunt (z ud”naczeniem), 18) Paszkiewicz 
Tadeusz, 19) Piasecki Engenjusz (z odzna 
ezeaiem), 20) Fiok*-czyk Antoni, 21)Ste.n- 
schuss Adolf, 22) Wyrobek Antoni, 23) 
Zubrzyoki St 1 nisław, 24) Żuławski Leon, 
25) Slomiński Kasper (eksternista), 26) Ro- 
dzori Józef (ekstern.), 27) Zakaszewski W i- 
tołd (eksternibta).

Z publicznych otrzymało 4 -poprawkę z 
jednego przedmiotu. Z ekstemistów renro- 
bowano jednego bez terminu; prywatystę

Hiszpański gabinet Sagasty pudat się 
do d y j" ’ sji, która została przyjętą. 1 K r ó ­
lowa rejeutka zwołeła radę n aiw /bunio j-  
szych osobistości politycznych ccletn ro 
zwiazania przi silenia. —  Prawdopodobnie 
Oauoyas utworzy nowy gabinet.

Ajencja Belgradzka d on os i ; W ia d o ­
mość podana przez dzienniki zagraniczno, 
jfkoby  rząd wniósł u rujencji wydan;e 
zarządzeń przeciw Milanowi, pozbawiona 
jest wszelkiej podstawy. A i rząd nie 
•tawiał podobnych wniosków, ani rejon- 
cja nie miała powodu do robienia Mila­
nowi jakichkolwiek przedstawień, gdy* 
powszechnie omawiana e n u n c ja c j a  króla, 
Która była powodem fałszywego donio- 
siema, uważaną być  w nn a  za wyrażenie 
zupeln-e osobistego żdania, które ani na.1 
[irawny tok spraw pańsiwa n ic  rnogłoby 
nioe wpływu, ani nie było  na to ob li­

czone.

Węgierski minister b a n d l u  w 
mieniu z inncini niinistorstwami 
przywozu p e w n y c h  produktów 
A z j i  i I l i s z p a n j i  w celu zapohieżeni; 
p r z e n i e s i e n i u  chorób epidemicznych.

pnrozu- 
'/abrooil 
1 Malej

grała wczoraj rano serenadę księciu 
Bismarckowi. Wstęp do parku dln 
publiczności był wTolny. Kiedy wznie­
siono okrzyki na cześć księcia i 
księżnej, ukazał się Bismarck po­
między publicznością, wzniósł 
ki-zyk na cześć księcia rejenta 
warskiego, poczerń członków 

częstował piwem.
P a ry ż  5 lipca. Jak „Temps‘ do­

nosi, Auglja zgadza się obecnie w 
zasadzie na odszkodowanie Fr|u,mi 
za Zanzibar. Rokowania są w toku 
i prawdopodobnie ciągnąć się będą 
czas długi.

P ;ll‘yŻ 5 lipca. Dzisiaj przed IX. 
Izbą policp karnej rozpoczął sic pro­
ces przeciwko ośmiu paryzkim nilii- 
listom, oskarżonym o produkowanie 
i przechowywanie niedozwolonych 
materjałów wybuchowych. Na ła­
wic oskarżonych siedzą: małżeństwo 
Reinstein, panna Bromborg, panowie 
Stepanow, Kotchincer, Lavrcnius i 
Levow. Hbckelmann ratował się u- 
cieczką. Oskarżeni rozmawiali żywo 
po polsku (?), kiedy wprowadzono ich 
na salę. Przyjaciele ich znajdujący 
się w audytorjum witają ich w spo­
sób burzliwy. Miejsce widzów k za­
pchane. Bardzowiele kobiet obecnych. 
Przesłuchanie oskarżonych było do­
syć monotonne. Wszyscy dają te sa­
me odpowiedzi. Mówią po francuzku 
źle. Niektórzy potrzebują tłómaezy. 
Z  wczorajszej rozprawy zaznaczyć 
warto oświadczenie pj-okuratora, że 
oskarżeni są ludźmi iiieposzlakowui- 
nymi co do obyczajów i uczciwości. 
Rozprawie przewodniczy prezyden1 
Toutee. Dziś ciąg dalszy.

Paryż 5 lipca. Senat przyjął bez 
zmiany zatwierdzone przez Izbę niż­
szą cła od ryżu i kukurudzy.

Paryż d. 5 lipca. Deputowany 
Dreyfus ma zamiar zainterpelować 
ministra spraw zagranicznych Ribo- 
ta o to, czy w r. 1880 istotme za­
warł Barthclemy St. Hilaire tajemną 

jugodę w sprawie Tunisu.' Dzionniki 
kategorycznie istnieniu takiej ugody 
zaprzeczają.

Paryż 5 lipca. W Izbie dzisią, 
dyskutowano nad taryfą celną tune- 
tańską. Minister Ribot odniósł1 wiel­
ki trjumf. Izba przyjęła projekt--471 / 
głosami przeciwko 24. Projekt uła­
twia przywóz do Francji niektórych 
tunetańskieli produktów.

Opawa 5 hpca. W ybory do Sejmu 
brajuwego drugiego ciała wyborczego 
więt-aze- własności, wypadły na korzyść
niemiecko-liberalnych.

Londyn 5 lipca. Izba wyższa 
zatwierdziła w pierwszein czytaniu 
bd dotyczący ustąpienia Helgolan- 
du Niemcom. Drugie czytanie wre 
czwartek.

Petersburg 5 Fpca. Według 
wszelkiego prawdopodobieństwa pro­
jekty rządowe mające na*feelu za­
prowadzenie dalszych ograniczeń dla 
ludności żydowskiej "w Królestwie 
Dolskiem , zostały cofnięte. Natomiast 
wyjść mają ostrzejsze przepisy, nur- 
mująee prawo nabywania przez Ży­
dów dóbr ziemskich.

Wiedeń 5 lipca. Usposobienie giełdy 
ostrożno. Akcje kredytowe 303-25, Akcie 
LaDderbanku 231. IŁenta złota 102'40. 
Renta majowa 88'40.

Ostatnie telegramy „Kuriera PolsiiegoL:
LwÓW 5 lipca. Illun nacja mia-jj 

sta wypadła świetnie. W  wielu o- [ 
knaeh transparenty z portretem Mi­
ckiewicza. Dzieiijuki wyszły w wy-1 
daniach ozdobnych.

Wiedeń 5 ’ ipca. W środku paźdz or j
ka odbędzie się w zakładzie Konacho- 

ra międzynarodowy konkurs piękności. (
Wiedeń 5 lipca. Donoscą, źn poeta 

Fryderyk Spielhugen ciężko zachorował 
na tyfus.

Tyczyn. 5 lipca. Wczoraj rano umarł 
!X> długich cierpieniach hr. Kazimierz 
W o d zicd , młodszy syn hr. W ładysława  
Wodzickiego, dyrektora Banku dla kra­
jów koronnych.

Preszblirg 5 lipen. Hrabia Franci­
szek Korni ero wski znaleziony został na 
ubcy nieżywy. Prawdopodobnie przyczy­
ną. śmierci była apopleksia. Niaktórzy 
przypuszczają otrucie. H -. Komierowski 
w ostatnich czasach zawikłany był w 
sprawę honorową.

F r ie d r ich sru lie  r> lipca. Da­
jąca koncert w Hamburgu muzyka 
bawarskiego pułku piechoty,

^ A D E S Ł A N E .

t o b i e  papiery wartościowe
banknoty zagraniczne

i monety
k u p u j e  i s p r z e d a j f  

pod najkorzystniejszemu warunkami

k a n t o r  m
filii c, k. uprz. galic

Banko jupotscznegą
w Krakowie. Rynek, I. 30.

Zlecenia z prowincyi uskute­
cznia się odwrotną pocztą b ez  delicZC-

F  - - 2(i ttń Jnia p r o w iz j i

KWIZDT PlYN GOSGCOWY,
(Gicht-Fluid) 248(3- 11) 

wypróbowany środek wzioacniający po wiel-
b ,. kitl' Slrudzeiuach, dnifbch jtorszach
jp ?  Cena I złr. —  Tylko ory gn a ln y , UgjWl 

jaojiatrzony znajdującą sig obole marką ocluoyaą- 
Sprowadzić motna za pośrednictwem  wszystkich 

. aptek rozsyłka codnieii pocztą przez skf.id. dów ny: 
o d e -  Aptekę obwodową w Korneuburgu pod Wiedniem.



Nr m - K U R  JER  POLSKT, dnia 5 Lipca 1890 ^

Księgarnia S. Gebethnera i Spółki w Krakowie poleca:
BOGUSŁAWSKI Edward. Historya Słowian. Tom I. z}r. 4.60.

— Historya Polski, złr. 1.50.
Historya Słowian przed sądem w Berlinie. 22 c M

— Jeszcze słówko do pana Briicknera. 20 cnt..
—  Moja Historya Polski i jej krytycy  40 cnt.
—  Obrona mojej „Historyi Słowian" contra Prof. A  Bruckner.

25 cnt.
—  Słówko o racjonalnej grafice polsiuej, 20 cnt.

Szkice Lito-Windyjskie. I Lito-windyjskie i wiudyjskie na­
zwy gór, rzek, jezior, i osad w Europie. 40 cnt. (i_2)

D o  nabycia we wszystkich księgarniach.

KSIĘGARNIA

G. GEBETHNERA 1 SP.
w  K R A K O W I E

otrzymała na skład głów ny:

\ f i l o z o f i a
W  D Z I A D A C H  (12) j

przez t

Cena 75 cnt., z przesyłką poczt. 80 cnt. j 
Do nabycia we wszystkicli księgarniach. j

Najpiękniejszy upominek z Krakowa, i
Dwa wspaniałe arcydzieła A. Grottgera-
1) Wojna w 11 obrazach (Heliograwury) ■

cena 4 złr.
2) Nowe wydanie Lituanii w G obrazach'

cena egzemplarza 2 złr.
Skład główny w Krakowie w księgami K W "!®  , ByilOk GłÓWliy, E. d ), Lllliłl A-B

poleca w wielkim wyborze: (r>ir>, i-i)

J . Z A P L A T A Ł S K I
Znpańskiego i Heumanua i we wszystkich 

księgarniach. (f>r>h mi)
Dla prow incji adi-es:

Wydawnictwo Bibl. Arcydzieł w Krakowie, i dop isania , portmonetki, ’pu'
jgilnrosy, i pinlo > l.nlamarze ozdobne, szka

I najnowsze towary galanteryjne ze skóry, 
hronzu, porcelany i drzewa: albumy, teki

Portret Mick«ewicza
ze słynnej r j o n y  Topy, Uznanej pOWSZe 
chnie za bardzo wierną —  w fuiogrufjach 
różnej - Wielkości i formatu w ramkach 
za emaljowanem szkłem i bez rani, wła- 
bnego nakładu —  bprzedaje Skład p i -  
piiru, przy b nów do p.sania i artykułów 
religijnych pod firmą Rudolf Herliczka 
w Krakowie (Wały R ynek) a od poło­
wy Lipca b. r. w domu „pod Murzyna­
mi-1 id .ic Marjacki, uapr/.ociw Hotelu 
Drozdeiis-dego. Ceny: na kartonach v 
formacjo wizytowym 10 cnt. —  gabinc- 
lowym 20 cnt. —  w ramkach za s z k łe m  
enialjowatieni w różnej wielkoś d owalm 
lub kwadratowe od 4 0  cnt. do 8 zlr, 
(wielkie foljo w ramach ozdobm cli). 

5 łt)(l-V)

W y s z ła  z  d ru k u

DZIKA KOŻYCZKA
k o m a d j a

JÓZEFA BLIZIŃSE1EG0.
Do nabycia we wszystkich księgarniach 

cena 60 ct.
Sldatl główny w księgarni 

Gebethnera i Spółki.

WARSZEWSKI ZAKŁAD ;
| Srtjstycziio-Fotograficzny !

K, BiouiewsKiego. §
Kraków, ul. Podwale Nr. 14. %

% Fotogrnfuie każdego dnia od godz.
♦  8-rnej rano do 6• t o j b e * :
£  względu na pogodę, wo wszystkich 
4> formatach: od zwykłych wizytowych 
% do nnj wspanialszy cli portretów z 
£  wazclkiem1 artysty czncmi wymaga- 
’ ’ niami, sposobami najnowszemu
♦  C e n y  u m ia r k o w a n e .

Dolecą fotografie znakomitych ludzi
♦  i artystów sceny naszej w ich n e-

tulki , saic.hy kP- — Wazony majobka. 
B IEL IZNA Dra JAEG ERA .

p ARFUM ERYE a n g ie ls k ie  i fr a n c u s k ie . MYDŁA.
Prawdziwa woda kołonska i angielska At- 
ldnsona -  Szczotki, grzebieuie, Szpilki 
rogowe do włosów. —  Rękawiczki, kra- 
waiv "Yeśk.e i damskie — Chustki jodwa 
bis1 i batystowe, tiule i gazy na woalki.

S  I i  Ł  A .  1 3

Sznurówki francuskie szyte. —  Wachlarze, 
dżety francuskie i czeskie.

Artykuły do podróży ■ kufi-)', necessety, 
torby, płaszcze gumowe i Waaterprof mę­

skie i damskie.
Parasole angielskie od deszczu i słońca. Laski. 
Ceraty angielskie na stoły, meble i podłogi, 
oraz prześcieradła gumowe nieprzemakalne. 
Wielki wyoór różnych drobiazgów do n- 
żytku codziennego, mianowicie: podszewki, 
muszliny, jedwabie, bawełny francuskie do 

robót, igły, nici, szpilki t. d.
d l a  D Z I E C I .

♦
»
♦
♦
*

c5r- - I 
■ł-Ho*r—<OF-ł-I—*CO
O
b£03
Plcn
cć
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'.TAN Mattus KORDECKI
Krakowie, ul. św. Anny, „Hotel Yictoria".

Brcmiuwane na wystawach światowych w Londynie, Paryżu i Wiedniu

F O l i f E P l A N T  1 P I A N I N A

i  .nhryk Beehstein: 
|}{j4e «dó dera, 8 eh w cis 
Imtora (gł. reprezeutn 
cja), l'roducl,iv-Geni>tf
SLiischaft „Lyra“ , Pr 
kuniego, Broskowetz: 
Wrrhell.i Iłulbanera 

wielu innych,

-----

sprzedaję , zamieniam i 
wynajmuję po najtań­

szych cenach.
Przy odpowiedniej gwa­

rancji
daję kaidemu na
raty.

370(5-10)

JA I Mattus KORDECKI, nauczyciel muzyki.

KSIĘGARNIA KATOLICKA
o

D r a  W ła d y s ła w a  1 i i ł k o w s k ie g o
w Krakowie, J lf|

przy ulicy św. Anny, róg Byrku głównego.
m m m

iNakladcm księgarni Iv Bartoszewicza w Krakowie
(S u k ie n n ic e  27 od  s tron y  w ie ż y  r a tu s z o w e j)

W y s z ł y  w  o s t a t n ic h  d n ia c h  n a s t ę p u ją c e  d z ie łk a  i b r o s z u r y :

M I C K I E W I C Z  N A - W  A  W E  E U
Album artystyczno literackie kn pamięci złożenia zwłok Wieszcza w krypcie katedralnej.

Album oprócz illnstracyj, zawiera okolicznościowe poezye, artykuły i aforyzmy Michała Bałuckiego, 
dra Adama Bełcikowskiego, Maryi Konopnickiej, Antoniego Kłobnkowskiegn, prof. Ed. Krzyinuskiego, 
Ludwika Kozłowskiego, Włodzimierza Lewickiego, Czesława Pieniąż.;a, prof J Kostafińskiego, Hen- 
ryka riienkiewicza, ks. nrof. Eustachego Skrochowskiego, prol. Marjana Sokołowskiego, dra Augusta Soko­
łowskiego, Kazimierza Tetmajera, Kornela Ujejskiego, prof. Itomana Zawilińsk.ogo, i dyrekt. Hu

gona Zatheya.
l’rócz tego Alhnm zawiera przyczynek do i, ciorysn Ada.na, mowę H. Carnota ojca prezydenta Rzecz, 
lrancuńńej, na cmentarzu w Montmoreney, list Wiktora Hugo, pisany z powodu tej okoliczności, 

opis szczegółowy krypty na Wawelu „Złote Myśli* Mickiewicza i t. d.
Cena albumu 60 cnt.

ZŁOTE M YŚLI AD AM A MICKIEWICZA
poprzedzone popularnie napisanym życiorysem Wieszcza przez prof. Czesława Pieniążka. 

„Złotych myśli* zakupił komitet pogrzebowy 2.000 egzem. Rady zaś powiatowe i magistraty prze­
szło 8.000 egz. — jako najlepsze z popularnych wydawnictw dla warstw szerszych.

Cena egzemplarza 40 ct. — w wiekszej iiosci z 50%  a nawet 60%.' :

P R ZE W O D N IK  PO K R A K O W IE
(illustrowany).

12-3)

z dodaniem opisu okolic, informacyj i GOO dokładnych adresów instytucyj i osób zajmujących wybi­
tniejsze stanowiska.

Przewodnik wyszedł z druku 29 czerwca 1890 roku. Wszystkie inne przewodniki są
dawne a więc przestarzałe.

Żądać należy wyraźnie Przewodnika ułożonego przez K. Bartoszewicza.
Cena egzemplarza 60 cnt., w oprawie w płótno angielskie 85 cnt.

Fortepian w osobnym gabinecie do przegrywania na godziny.

«  
♦  
♦ ,    ♦

% zrównanych kreacjach. 1—4 %

KONSTANTY MILDNER
w Krakowie, Plac Matejki 6. w - l )

pnloca swój zawsze obficie i towarem doboro­
wym zaopatrzony handel korzenny, skład herba 
ty chińsko-rosyjskiej, rodzieunie .świeża kawa pa 
lonp w różnych gatunkach, wielki skład mydlą, 
liijdelek toaletowych, świec stearynowych i łojo­
wi cli. Skład maju i kaszy. Skład wszelkich iaa- 
terjaluw piśmicnnjcli i przyhorów szkolnych. Obok 
li.iiuilu korzennego osobny skład lam]>, nafty kra­
jowej ; amerylwińsklej 1'rzyboiy dlla P f. wojsko­

wi c l, wazelina do karabinów. U. k. Trafika.

T e u f K l
Sukiennice, 16.

JEr*S3t , K * y B l x l O  knpolus/e (luinslcio, 
PuruHolki,

443(99 ■?) Uoraoty,
Pióru, 
fv wiaty.’

I j r * ® r f l i m y  franouzkie i angii lekio.

NADESZŁY
a i ł c i©  Letnie suknie pasowa no. 

C c o H e a  Pelerynki, żakiety. 
P l a s t r o n s  Krawaty damskie, 

Kamizelki.

HYisiid wybór. Ceny niskie.
H n n < l< k] p o « l  f l r n i . i

F . B R U N O H A H N
("W ", g e l u a )

W Krakowie, 1 1J. Grodzka, nr. 2,
rozdaw ać będzie bezpłatnie począwszy 
od (Ima 2 lipea kużuemu kupującemu 

towaru najmniej za 50 ct.
książkę pamiątkową

wyuar . przez tutejsza księgarską linn
ZllPAŃSinEBO i IIEU1F Y\A, zawie­
rającą portret Adama Mickiewicza, p o ­
grzeb tegoż w Konstantynopolu i Paryżu, 
życiorys Wieszcza, oraz opis sprowadze­
nia zwłok i pogrzebu w Krakowie z 0 

  illustracjaini. 543(2-2)

Ki!ka nauczycielek
IranAizek z nnizyką i angirlsziz zną poszukują u 
mu zczoni |irzez Biuro mięilzynarouows St. S i­
korskiej. Kraków, Rynek Nr. 7 . 647(2-6)

*  S W O S Z O W I C E  *
pod Krakowem.

ZAKŁAD KĄPIELOWO-LECZNICZY. »
Jedna z najsilniejszych wód siarczanych

z przeważającą ilością soli sodowych i wapniowych.
. Wskazanie: w gośćcu stawowym, niięśuiowym, dnie, zołzach, kilo, owrzo- 

D  dzooiach i obrzękach zołzowych i kilowych, w krzywicy, nerwobólach, po- 
p r a ż e n ia c h ,  poz.ostałościach po ranach postrzałowych i ciętych, po złamaniach 

kości, w ".esztywnioniacli stawów, otyłości, w Bardzo wielu chorobach skor­
e j  nych, jako też w chorobach polegających na utrudnionym odpływie i prze- 
Ą ł mianie krwi, w chorobach kooieeych
t j  Kąpiele siarczarie wodne i mułowe, leczenie oloktrycznością i mięsie- 

niem, wody mineralne krajowe i zagraniczne.
"s Lekarz zdrojowy Dr. Antoni Piliniowski.

Stacja kolei transwersalnej, 6 kilometrów od Krokowa, poozta i telegraf w miejscu.
Komunikacja pomiędzy Krakowem a Swoszowicami odbywa się 9 raz- 

dziennie koleją, nadi.o 2 razy omnibusem.
Początek sezonu od 35 maja do końca wiześnia. 

hiieszkania umeblowano wynajmuje i wszelkich wyjaśnień udziela

Pieśni polskie Uzadiu wydanie — zbiór p.ośni narodowych i utworów patriotycznych największych 
poetów polikieh. ( ena 60 ct. W oprawie w płotuo angielskie 1 złr. na welinie ze złocone,ni brze­

gami 1 złr. 60 cnt.
Do starego pokolenia piękny wiersz z pod zaboru rosyjskiego. Cena 20 ct.'

Grudziński St. Na ruinach, utwór poetyczny — nieobjęty ze względów cenzuralnych koinpletnem
wydaniem utworów poety. Cena £0 cnt.

Bartels Arlur. Piosnki i satyry. Dwa zeszyty każdy po 50 cnt.

„ŚWIAT
t>ogato illustrowane,i y

poświęcone czci i pamięci
M I C K I E W I C Z A ,

stanowiące odrębną całość,
ułożone z nieznanych utworów

pierws7orzędnych autorów naszych i najznakomitszych artystów polskich,
ukazało się na w>dok publiczny Nabywać jo  można

za cenę jbden złot. reń.
w  R edakcji i Adm inistracji „ŚW IATA11: 40. Ulica Szpitalna,

W księgarniaeli: Wgo G GLBETBNERA I Spółki w .tynku Głównym
Wgo S. A. KriZYZAi IOWSKIEG > Kynku Głownyn.

W sklepach: Wgo JÓZEFA RUDNICKIEGO w Hotelu Drezdeńskim;
„ OU^HF11 w Sukrnnnicdch;
„ Wg HENRYKA KRETSCHMERA w Rynku Głównym;

TRAFICE CŁUWNE.i w Rynku Głównym. 530(5-5;

440(14- 20) Z a rzą d  k ą p ielo iu y  w  S w oszow icach . ł f

l i ż i

i O Cd-* i

mxa FoartPUHOw
H A R M O N I J  T  I  A .  3 X T  I  1 S T

BROHISŁAWY aS Ih tLS K E J
K r a l c ó w ,  n  y n  o l c

Wynajem

g ł ó w n y ,  K r z y s z t o t o r y

W y n a j e m

11125 B p r z e a a ż r * e s , - t - y  !

Biuro komis.-informacyine
' W i n d .  J

w Krakowie, ul. Grodtka Nr 30 puicca: 
Majątki w Galicji i Królestwie n. L  w Króle­

stwie blisko Krakowa 2 mil.
900  m. ziem i i łąk I ki., 150 hi. lasn> l ic z n y  

majątt-k do sprzedania.
W ioska pod Krakowem. Folwark 70 m. i 60 111. 
Kamienica piękna do sprzedania lub zamiany 

na większy m ajątek z dopłatą.
Potrzebny kapit ł  6.000 złr. nu hypoteke ^ka- 

lB iji i i i^  — Guwernerzy, rządcy i L !’■ n50f2-ł)

RYWAN
wartości niepospolitej —  roboty ręcznej, 
odznaczony dyplomem na wszechświato­
wej wystawie wiedeńskiej. j e st de sprze­
dam.1 w sklepie Bruno Halina przy 
ulicy Grodzkiej. (2-2)

Rotrzebny 557(1-3)

młodzieniec
ua parę lat uo prowadzenia edukacji w 
k i e r u n k u  realnym 2 chłopczyków, 

/.gloszeuia w Administracji Kurjera.

UCZEŃ
z u k o ń c z o n ą  szó s ią  k l a s ą  g i m n a z j a l n ą ,
mający zamiar oddać się zawodowi apte­
ki-jkiemu , może znalezć pomieszczenie.

Bliższa, w ia d o m o ś ć  w m ie sz k a n iu  przv  
u l i c y  św . T o m a s z a  Nr. 6, II .  p j g b o  o d  
frontu . (3.3)

Budynek murowany
na stajnię albo skład jest 
do w y n a ję c ia . Ulica Długa,

N r .  ? 7 . 552(2-3)

PANNY
iizilnłiiioiip w szyciu na maszynie

poszukuje , 530(3 4)

FABRYKA GORSET OW
w Ujnkn nad Szudmakium.

I I B E Z  E C O S I  K U R B O T O J I  ! !
- 1o clicc palić rzeczywiście dubre i zupełnie nieszkodliwe papierosy 

Niech kupuje tutki (gilzy) NIEKŁEJONE z fabryki

S, WIEBUSZ-NIEMOJOWSEIEGO
Lwów Teatralna 3. Kraków — Sukiennice 28.

C o n y  b a r d z o  n l a l Ł i o .

1 0 0  s z t a k  o d  1 2  c e n t ó w .
Lecenia zam iejscowo odwrotnie. Opakowanie gratis. Przy odbiorze 5000 koszta 

>- transnortu ponoś- labryka. 266(59-180)

K O N C E S J O N O W A N IE  B IU R A '
W ŁADYSŁAW A GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wislna L. 7.

B I U R O  T E C H 1 M I C Z N E
wjrkonywuje plany, kosztorysy, sprawdza rachunki, podeim uje się przedsiębiorstwa budowli nowych 

i przeróbek tak w m iejscr jak i na prowincji.

B I U B  O  O Ć 3  Ł O S Z E Ń
przyjm ire wszelkie (igłoszeuia na, wewnątrz i zewnątrz miasta Da własnych tablicach, pośredniczy

" w drnku, inform uje w żądaniu.

B I U R O  W T ] V A J M U  M I E S Z K A Ń
pośredniczy w wynajm owaniu mieszkań, w m ieście, na prowinc i, letnich i kąpielowych.

O g ł a a z  i  dLo w y  ą o i a  : (77-V)
Mieszkanie bardzo ładne, złożone z 3 pokoi,

przedpokoju, kuchni na II  piętrze ul D ługa
Nr. 33.

zaraz
3 pokoje, przedpokój, kuchnia frontowe na II 

piętrze z 2 wchodam i, bardzo tanio do wyna­
jęcia  ul. Sebastjuna Nr 4

2 pokoje z kuchnią umeblowane na X piętrze na 
2 m iesiące ul. JagiellońnkąrJNr. U .

otancja z dużym składem ul. Kauouna Nr. 15.
2 pokoje, kuchnia na I piętrze w oficynie, stan­

cja  duża w podw orcu na parterze ul. M ikoła j­
ska Nr. 4.

2 iokoJe i kuchnia na parrerze z widokiem  bar­
dzo ładnym , odpowiednie na letnie m ieszkanie. 
I* ądnik biały Nr. 37.

Pnkoj z meblami nr I piętrze aj. Bijarska Nr 4
F okój z m eblam i na 1 piętrze ul. Bijarska Nr.' 4.
3 lub 4 pokoje frontowe,1 4 okna w ych od zi "na 

M uły Rynek 1 . 4 ,  przedpokój, kuchnia ua UO 
piętrze.

2 pokoje i pokój na II pięt ze ul Bracka Nr. 10.
6 pokoi, przedpokój, 2 werandy, kucbuia na I

piętrze. Rynek g łów ny Nr. 19.
3 pok o je , przedpokój, kuchnia, z meb.ami na I 

piętrze, bardzo eleganckie ajiartameiil.a ni. Ba­
torego Nr. 24.

6 i 7 pokoi, 2 przedpokoje, 2 »n 'huie, stancja 
(lip Służącego. Rynek rpówny Nr. 25.

Pokój um eblowany na I I  piętrze ul Sławkowska 
Nr. 20.

2 pokoje kawalerskie na 1 piętrze ul. Starowiślna 
Nr. l.

Pokój duży z kuchnią na 1 piętrzę ul. Kanonna 
Nr. 15.

6 lub 8 pokojów, przedpokój, kuchnia ua l pię­
trze ul. Kanonna Nr. 16.

2 pokoje um eblowane na I I I  piętrze od tyłu  ul. 
Floriańska Nr. 3.

2 pokoje, uyża, kuchnia na I piotrze ul. Jagie l­
iń sk a  Nr. 9.

6 pokoi, przedpokój, kuchnia na I piętrze ulica 
św, Marka N r. 9.

10 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia pralnia, p o k ó j 
dla służby na l  piętrze ul. św. Marka Nr. 513.

stancja na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
2 pokoje, kuchnia ua I I  piętrzę ul Krakowska 

Nr. 56.
I p iętro  złożone z 6 pokoi, j>rzedpokoju, kucimi, 

pokoju  dla służby, do tego pokój w suterenach 
ul. Karm elicka Nr. 31. O glądać' można 0:1 12 
do 2

Są już! mieszkania dla Gości przyjeżdżających 
na obrzęd pogrzebowy ś. p. Aaama Mickiewicza.

Najtańszy 
Przewodnik 

po 
Krakowie 

p. t. 
Informacja 

dla 
zwiedzających 

Kraków, wyszedł 
nakładem 

Księgarni katolokiej Dra 
Władysława 

Miłkowskiego 
w 

Krakowie, przy 
ul. św. Anny, Nr. 2, Cena 

10 
cnt.
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KITRJER POLSKI, dnia 5 Lipca 1S90 r. Nr. 183.

SKŁAD
W  L A S N  E  G O

W YROBU

JAN BAJER w Krakowie, ulica Grodzka 13.
Kręgli z drzewa grabowego i bukowego od złr. 3 do złr. 5 za 9 sztuk. — Kuli z drzewa oliwnego (Lignum sanctum) 
od złr. 150 do 4-50 za sztukę, a z drzewa grabowego lub bukowego od złr. 1 do złr. 1*50 za sztukę. — Krokiet)

rozmaitej wielkości po cenach bardzo przystępnych.
P o l e c a  r ó w n i e ż  e l e g a n c k o  i  g u a t o w n l e  w y k . o n a n e  w y r o t o y

z bursztynu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, jako t o : fajki, cygarniczki, szachy, arcaby, d om in o , przybory 
do bilardów  i t. p. Przyjmuje do reperacji w ach larze, grzebienie szyldkretow e, i wszelkie przedm ioty w  zakres

tokarski w chodzące, po nader niskioh cenach.
S K Ł A D  K A S  O G N I O T R W A Ł Y C H .  ‘ M  (i-?)

W a ż n e
dla

Panów Restauratorów!

*
n\*
\n

*
bt
m
*1

x * x x x x H X x x x x x * t x x x n * r  * * * * * * * *  *
W Y S T A W A  W Y R O B Ó W  2

ZJEDNOCZONYCH  S T O L A R Z Y  K R A K O W S K I C H ,  g
■ulica W iśln a  liczLa 3, dom  W go R etingera

sprzeaaje

GOTOWE MEBLE DO BOK0,1 i
s y p i a l n y c h ,  j a d a l n y c h ,  s a l o n ó w  i b u d o a i Jó w ,  o r a z

przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 
STOLARSKIE I TOKARSKIE

ja k o t o :

R O B O T Y  M E B L O W E ,  F A B R Y C Z N E ,  K O Ś C I E L N E ,
urządzenia s k le p o w y  dostarczanie i układanie posadzek 

oraz na roboty tapicerskie 
t. j . :  p r z e ś c ie la n ie  m e b l i ,  m a t e r a c y  i t a p e t o w a n ia  p o k o j i  

‘JG F  po cenach nader przystępnych 
z  p o r ę c z e n i e m  z a ,  b a ż d ą  r o b o t ę .  538(1-1)

*
*r
*
*
s;
*
*
U
X
*

U u r x r m x x x n x x ^ f t X i P M X * * x x * & x x x x x

W A P T E C E  P O D  „ B A R A N K I E M "
W I K T O R A  R E D Y K A

W KRAKOWIE.
G łówny skład wszystkich środków leczniczych krajowych i zagranicznych, skład środków home­

opatycznych Santera, win ■wzmacniających wyrobu własnego, jak również Mikolascha i Kalickiego, wszy 
stk'e przetwory Mańkowskiego i opatrunki chirurgiczne Dobrowolskiego; w ody mineralne i sztuczne.

Moda M. S. Allen znakomity i za najlepszy uznany środek przywracający włosom pierwotny kolor.
Balsam krakowski wzmacniający porost włosów, odświeża i wzmacnia cebulki, usuwa łupież 

i przyczynia się do bujnego porostu.
Moda anaterynowa wzmacniająca i konserwująca od bolu i psucia się zęby, nadto woda Kot- 

tiego, Roslera, Jekensa, Jacksokua, Elixir Benedyktyński i t. d.
P a sty  do zębów, C rem y na twarz, P e r fu m y  j y nne * stałe Oriza i t. d. 349(1-1)

Zamówienia z prowincji expedjuje się pocztą odwrotną za zaliczką.

Fotografje 1  p.
po 10 et., 25 i 35 et. Fotografje na szkle 
N P. Ostrobramskiej — także olejno 
na blasze malowane. —  Obrazki z her­
bem polskim (na czerwonej ta rcz y : N. 
P . C zęstochow ska, Orzeł i Pogoń). —  
Przewodnik po K rakow i0 (z m apką), oraz 
wielki w ybór krzyżów po 70 cnt., 1 złr. 
i 1 złr. 30 ent. (32 ctm., 42 ctm, i 50 
ctm. wysokie) i t. d ., do nabycia w skła­
dzie artykułów dew ocyjnych

Kazimi erza Zajączkowskiego
pod Aniołem, Plac Marjacki S.

473(2-3)

J. Ad. Rudolf w Krakowie
s s ® 1* p o  róg itl Grodzkiej i

poleca

SKŁAD TDWAtOT PŁÓCIENNYCH,
jak oto :

Płótna surowe, weby, plotna na przeście­
radła bez szwu, jednokolorowe płótna 
na wsypy, niciane drelichy na materace 

i story.
Różnokolorowe płócienka na ubrania dam­
skie i dziecinne, kanafasy, oxfort, demki, 

szyrtyng.
Kolorowe i białe chustki do nosa pierw­

szej jakości.
Bieliznę stołową, ręczniki, ściereczki. itp. 
Skład gotowych materacy włósiennych.

W łasna szwalnia bislizny
męz k i e j ,  d a m s k i e j  i d z i e c i n n e j .

Bielizna Dra Jaegera. 538M
Wybór pończoch, skarpetek, krawatek itp. 

SE®- Ceny stałe nizkie.
Adres dla l i s io w : J. Ad. RUDOLF K raków .

TT czniów
szkół gim nazjalnych lub realnych przyjm uje się

na mteszKanie
wTaz z całt-m utrzymaniem. Opieka męzka. —  L e - 
kcyj tak w czasie roku szkolnego, jak i wal.acyj 
udzielać może akademik tam ie m ieszkający. Kra 
ków, Plac Matejki, Nr. 5, parter. 518(4-6)

Parcele budowlane
ró. nych rozmiarów są tanio do nabycia 
w Dem bnikach, tuż za mostem żelaznym, 
15 minut drogi od środka miasta, oddalone.

Bliższą w ladomość zasięgnąć można w 
handlu Karola Kaoreka przy ulicy św. 
Jana Nr. 1 534(3-9)

Mężczyzna 30-letni,
wykształcony, posiadający język polski 
i niem iecki, poszukuje posady jako buch- 
ehalter do interesu lub gospodarstwa. 
Oferty pod R K. 29, poste restante 
Kraków. 535(2-31

U C ZN IÓ W
na stancję przyjmuje NauczycM starszy 
szkół v'ydziałowych, zapewniając im ro­
dzicielską opiekę i pomoc naukową. Ró­
wnież na" żądanie przygotowuje uczniów 
kl. IV  do szkoły rolniczej w Czernicho­
wie pod bardzo przystępnemi warunkami.
Wiadomość w  Biurze „Kurjera Polskiego11.

Słynne Płótna korczyiislće
poleca 531(3-5)

pierwsza krajowa fabryka tkacka 
w Korczynie koio Krosna.

Główny skład w Krakowie ulha Sław­
kowska L I. dum sukc. H elclow ej. 

Zam ówienia zam iejscowe wyseła się od­
wrotną pocztą za zaliczKą.

KRÓLEWSKO

KRAJOWA CENTRALKA
pod nadzorem W ysokiego

M in iste rstw a  h a n d lu

WĘGIERSKA

WZOROWA PIWNICA WIN
królew sko W ęgierskiego

i  r  o  1 11 i e  t w  a.

Zarząd król. węg. Centralnej piwnicy wzorowej, stoi w stosunkami z najznakomitszymi wę­
gierskimi producentami i właścicielam i winnic, przyjm uje do swych piwnic najlepsze i tylko natu­
ralne wina, w którym to celu wszystkie wina zostają chem icznie badane i tvlko bezwzględnie czyste 
i naturalne do piwnic przyjm owane, tamże przez fachowe umyślnie kn temu ustanowione organy 
rządowe pielęgnowane aż do zupełnej dojrzałości odpowiedni j do butelkowania.

Za dojrzałe uznane wina, zostają w piwnicy centralnej w Budapeszcie butelkowane, a każda 
butelka kapslą i marną ochronną kró>«,W8ko-węgier8kiego ministerstwa handlu zaopatrzoną oby 
konsum ent m dać pewność prawdziwości i m ożność zaopatrywania sie w bezwzględnie naturalne 
um iejętnie pielęgnowane i zdrowe wrua.

W szelkie naśladownictwo kapsli i marki ochronnej, będzie sądownie ścigane.
Giuwny i wyłączny

SKŁAD WIN BUTELKOWYCH
z królewsko-węgierskiej Centralnej piwnicy wzorowe

i Zastępstwo dla Galicji posiada M. B fiZO S T O M  Sit I
w Krakowie, ulica Szewska 37, obok plant. 5t7(2 3)

K A ZIM IE R Z H EN ISZ
5V^  l t o n c o s j o n o  c i t a n y  t o u r i o w  m o z y

otw orzył

A 
A  A

B I U R O  I  jćI H N I C Z N E
w Krakowie, przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 4.

techniczne wyrabia plany i kosztorysy dotyczące wszelkich budyn- 
hów tak czynszowych, jakoteż fabrycznych.

9  Przyjmuje kierownictwo budowli, oraz bierze takowe w przedsiębiorstwo

i
\

$
A

Ułatwia się warunki kredytowe 
odnośnie do budowli wziętych w przedsiębiorstwo.

I
X  Ł A - Z i n i J S T I T - I  K R A J O W E  9
O  przy ulicy Zwierzynieckiej, L. 6 . ¥
9  Najwytworniejszy Zakład w Krakowie. g
^  W anny marmurowe, bielizna grzana, tusze wszelkiej temperatury tak we ^  9 dnie, jak i przy oświetleniu gazowem . •
3  P T *  0 0  o e n t ó w .  -TffS W abonamencie taniej, y

9  Ą9
0A

8A d m in is t r a c ja  Ł a z ie n e k  z a w ia d a m ia , że  w k r ó t c e  o tw a r ty m  z o s ta n ie  
Zakład -wodoleczniczy “•L

(19-?) wzorowo urządzony.

% o o o o c o c x  ! « x x x > r a a ' - x x » u t x x x x > o ; s '

CZESKA AJENCJA

F E R D Y N A N D A  H O F M A N N A
W  KRAKOWIE  

przy ulicy G r o d z k ie j L. 26, naprzeci 1 Magistratu.

BIŻUTERJE GRANATOWE W ZLOCIE
AGATOWE BURSZTYNOWE I JETOWE.

TOWABY CHIŃSKIE I JAPOŃSKIE, M7,M)
Zastępstwo maszyn do szycia patentu ER. j#ELICHABA.

C E K f a b r y c z c e

Od 1 września r. b. przyjmujemy

panienki
uczęszczające do zakładów nauko­
wych w Krakowie.

Jarodlawowa Dąbrowska, 
Ludomiła Loska. 44̂ 6-6)

W7 gmachu szkoły wydziałowej 
Ś-tej Scholastyki, ul. S-go Marka 
(wiadomość u portiera).

Mam zaszczyt donieść Sz. Publiczno­
ś c i, iż p r z y b y w s z y  z W arszawy za łoży ­
łem w  K r a k o w ie ,  Rynek główny, I. 22.

SKŁAD OBUWIA
w ł a s n e g o  w y r o b u .

Ceny na towar, za którego dobroć su­
miennie zaręczyć niogę, naznaczyłem m o­
żliw ie najniższe. Kamaszki męskie oddaję 
począwszy od 3 złr. 50 cnt., a damskie 
od 3 złr. i wyżej stosownie d ow jm a g a n
,811106-'?) Bronisław Dobrzański,

Nowo otworzony

fZAKŁAD ARTYSTYCZN0-F0T0GRAF1CZHY | 
Juljusza Miena J. Sebaida

Kraków, Sławkowska 31. 544(2-3)

Mr>

I

wykonuje jedynie artystycznie fotograf je wszel- ^ 
kiego rodzaju i wprowadza Mr życie najnowsze i  

ynalazld i sposoby reprodukcji, które zagranica 
powszechne zyskały uznanie.

Zakład otwarty od godz. 8 rano do 6 wieczur. L

Wearug orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego, wody mineralne sztu 
ozne tego Zakładu odpowiadają skłaaem swym w zupełności wodom naturalnym.

‘ YWODY MINERALNE SZT U G Żir
. i speeyalne leezmeze

tańsze od rodzimych o 60— 70^

Konc. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych

K - R Z A C Y i C d M  -IR S K tE B S
W  KRAKOWIE.

S o l  S k a ,  używana w katarach oskrzeli 1 płne.
R i l i ń c l # -  używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszoe, 1 w oler- 
D l l l l l o l k a ,  pienlach przewudn pokarmowego.

V i d T y ,  powszechnie znana 1 zalecana.
Ż o l Q 7 i c ł 9 z Pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w bezkrwl- 
Ł l  d ń l ó i a ,  stoścl 1 ulednlcy,
R r n m n u .  J  przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, hysteryl. 
D l  U l llU W a . epllepsyl, bezsenności 11. p. nżywaua na zlecenie lekarza.

J o d o w a ,  przewyższająca wszelkie wody naturalne Jod zawierające.
I i ł n u i o  jedyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artry- 
L L i u W o ,  tyzmle.
d i i n i o n i c t n o  czysta szczawa, w miejsce G iesh u b lera , Krohn- 
n y y i C I l I L Z l i a ,  d o r ffe r  1 A p o lin a rii używana.
K W a Ś f i a  SO ' I o w a  na- z êcenia ê^arza w Słabościach żołądka

P in n h i ih lo r C L /9 czysti szczawa alkallezno - sodowa, jako napój 
U l e S n U D I B ^ r .a ,  zwykły I dyetetyezhy.
S o d O W a  Za nailepsz  ̂ W Krakowie przez Towarzystwo lekarskie

Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą Ko­
misy! lekarsko-przemysłowej Towarzystwa lekarskiego.

Zamówienia usLuteczniają się beztvłocznie Broszury przesćla się na żą­
danie franco.

SKŁAD GŁÓWNY c^stkowej sprzedaży dla Krakowa w aptece ffryo  Sobie- 
rajslciego linia A-B. dla Lwowa w aptece W go WUtwiórtkiego ul. Ualicka.

W  K rakow ie i na prow ineyi przeważnie w aptekach do nabycia,
C Nadto Z ak ład  w yrab ia  :

| / „ m u Q  powszechnie znany środek odżywczy w chorobach piersio- 
r iU lD iy o , wych i wątłości organizmu.

L i m o n a d ę  m a g n e z y o w ą ,  ł p ^ S y s z acz?j S yawodn5 środek

L i m o n a d y  g a z o w e ,  owocowe jato napój orzeźwiający.

1Y
(1-3)

z uKończoną IV  klasą gim nazjalną poszu­
kuje przez czas w akacji lek cji na wi&ś.

Bliższa wiadomość: Styhiiski, ul. nad 
Rudawa, dom Richtera I. piętro.

nowa za W isłą ,w (śdtieo 
4 piwnice,

l id  mm i jc ip
uczęszczające na kursa i do aeminarjum 
znajdą pom ieszczenie od 1 września u 
p. Heleny jelskiej ul. Karm elicka 1. 43.

Tamże lekcje muzyki. 523(4-10)

AGENCJA
Kraków, Mały Rynek. Nr. 6, II P'9^0

p o le ca :
R e a -  u o a ó  nowa 

położeniu, dom  parterowy k ubikacji 
4 stancje w suterenach, cynkiem krv %  z ogród ­
kiem "10 □  sążni, do sprzedania- 1 otr^ b n y  ka­
pitał do kupna 6.00 J złr.

" U S T t u a  >/, m ili z Krakowa szosą, budynk 
dobre, 43 m. 'dobrej ziemi * inwentarzem ao

g a r c z e k  a ^  * K rak ow a , bo
dyiiki J ib re  i 82 n. roli i łąk  do spraedania z 
inwentarzem, %  m in od kolei, k a p it^  Potrzebny 
do kupna 13 000 z łf- , ,

P ot Anna je s t  dzierżawa do 200 S r .  w dobro, 
g leb ie ; ora . .n a ją te - lasowy w cenie do 80j°°0 - 

P oleca zaraz* i majątki różne w b a l cji i Kró­
lestwie, realności, wille, pałace, kamienice, m ły ­
ny i wszelką służbę. b 2 1 (3 -3 )_

“X*w*r I iw?M t*r t*  frBfwa*1. Drak Wl I, A « W l  " Boż MTT.


